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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

1 he Times 15.IX. Koresp. z Warszawy podaje 
w streszczeniu objektywny opis zajść niedzielnych w 
stolicy i w kraju, zaznaczając, że 2000 zebranych w 
Dolinie Szwajcarkiej jest małą liczbą w stosunku do 
milijonowej ludności Warszawy. Manifestacje na pro­
wincji niie świadczą również o powodzeniu opozycji. 
Opisując zajścia w stolicy, korespondent podkreśla, 
że z tłumu padły strzały do policji, która natych­
miast rotzprosizyła demonstrantów przy pomocy sza­
bel i pałek. Streszczając ostatni wywiad marsz. Pił­
sudskiego, korespondent podkreśla, iż Marszałek jest 
zdecydowany utrzymać parlamentaryzm w Polsce i 
że mimo wszelkich pogłosek wybory odbędą się w o- 
znaczonym terminie. Marsz. Piłsudski dąży 'tylko do 
■wyleczenia parlamentaryzmu polskiego z jego wad. 
Komplement w ostatnim wywiadzie pod adresem Wi­
tosa — pisze koresp. — jest niespodzianką.

The Manchester Guardian 15.IX. Korespondent 
dając w streszczeniu opis zajść niedzielnych w stoli­
cy, podaje liczbę manifestantów, zebranych w Dolinie 
Szwajcarskiej na 1500 osób. W odpowiedzi na strza­
ły z tłumu, policja — zaznacza dziennik — opano­
wała sytuację bez użycia broni palnej. Władze urzę­
dowe prowadzą bardzo ścisłe dochodzenie w spra­
wie zajść niedzielnych.

The Manchester Guardian 12.IX, w koresp. z 
Berlina pisze, że sytuacja w Polsce stała się bardzo 
krytyczna. Zaaresztowanie b. posłów i osadzenie ich 
■w twierdzy w Brześciu wywołało cały szereg ostrych 
Protestów w całym kraju. Odbyły się spontaniczne de­
monstracje, które były likwidowane przez policję nie­
kiedy przy użyciu broni palnej. Zaaresztowano wie- 
u demonstrantów. Policja skonfiskowała wszystkie pi­
sma opozycyjne. Demokraci chrześcijańscy, którzy 
^ s tą p i l i  z bloku opozycyjnego wyrazili swą solidar­
ność z aresztowanymi leaderami.

Opozycja zastanawia się nad środkami kontrak­
cji. Istnieje możliwość proklamowania strajku pow­
szechnego. W końcu koresp. twierdzi, iż sytuacja w 
Małopolsce Wschodniej stale się pogarsza.

Prasa francuska podaje krótkie depesze Havasa 
o zaburzeniach niedzielnych w Warszawie.

i

Berliner Tageblatt 15.IX, podaje wiadomość o 
ciężkich starciach niedzielnych w Warszawie i w in­
nych miastach Polski. W Katowicach policja przeszła 
do ataku na bagnety, gdy wywiązała się zażarta wal­
ka między wiecującymi opozycjonistami i podburzo­
nymi przez wojewodę Grażyńskiego nowstańcami 
górnośląskimi, którzy chcieli zlynchować Korfantego, 
przemawiającego przeciw marsz. Piłsudskiemu. Kor­
fanty został pociągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej.

Vorwarts 16.IX, ogłasza p. t. ,,W obronie wol­
nej Polski" odezwę biura międzynarodówki socjali­
stycznej. Odezwa ta stanowi odpowiedź na list za­
rządu so cj ał-demokratycznej partji niemieckiej w 
sprawie ostatnich zajść w Polsce. Odezwa brzmi: 

,,Plan Piłsudskiego, aby przez nowe wybory stwo­
rzyć sobie posłuszny Sejm jpż od samego początku, 
oparty był na ter orze i korupcji, obecnie zaś rząd do­
konał zamachu, który w dziejach parlamentaryzmu 
nie zna równego sobie. Posłowie, będący członkami 
dopiero co rozwiązanego sejmu, zostali aresztowani, 
przyczem bez obsłonek kierowano się zamiarem, aby 
partje opozycyjne, a mianowicie robotników w rów­
nej mierze jak i chłopów pozbawić na czas kampanji 
wyborczej ich przywódców. Te masowe aresztowa­
nia mężów, należących do partyj, które reprezentują 
niewątpliwie większość społeczeństwa w Polsce do­
wodzą przy pomocy jakich bezwstydnych aktów 
gwałtu rząd mniejszości Piłsudskiego zamierza utnzy- 
znać się przy .władzy. Demokracji w Polsce grozi jak- 
największe niebezpieczeństwo. Republice polskiej,





która oddawna już cierpi pod panowaniem kliki mili- 
tarystycznej, izdaje się zupełnie nieukrywanie zagra­
żać zalew  faszyzmu. Haniebne czyny faszystowskie, 
Popełnione przez klikę pułkowników z otoczenia Pił­
sudskiego nie są jednakże żadną m iarą spraw ą w ew ­
nętrzne - poili tyczną Polski. Są one istotmem niebez­
pieczeństwem dla pokoju europejskiego. Nieograni­
czona władza militaryzm u polskiego oznacza pogw ał­
cenie praw  do życia mniejszości narodow ych w Pol­
sce, oznacza niebezpieczne zaostrzenie siię stosunków 
Polski do państw z nią sąsiadujących. Tylko dem okra­
cja polska iz socjalistami polskimi na czele może sku­
tecznie zahamować to straszne niebezpieczeństwo. 
Robotnicy wszystkich krajów, demonstrujcie wszę­
dzie przeciwko haniebnym czynom rządu Piłsudskie­
go, Demonstrujcie wszędzie przeciwko grożącej nie­
ograniczonej władzy militaryzmu w Polsce, piętnujcie 
wszędzie pogwałcenie praw  wolności, przysługujących 
Polskim masom wyborczym. Spraw a demokracji w 
Polsce jest spraw ą międzynarodowej k lasy  robotni- 
czej, spraw ą demokracji światowej i wszystkich tych, 
którzy chcą ratow ać pokój św iata."

The Chicago Daily Tribune 15.1X. Koresp. z 
Warszawy podaje streszczenie ostatniego wywiadu 
marsz. Piłsudskiego, podkreślając, że M arszałek 
przyrzekł zachować formę rządów parlam entarnych.

Viitorul 14.IX ,  podaje bez kom entarzy wiado­
mość o aresztowaniu posłów do Sejmu.

Suenska Dagbladet 11.IX, donosi z Berlina o a- 
resztowaniu posłów w Polsce, zaznaczając, że doko­
nywało się ono w dram atycznych okolicznościach, co 
pozostaje w związku z tworzeniem się opozycyjnego 
bloku wyborczego.

POLSKA A NIEMCY.

Berlingske Tidende 14.IX, w art, wst. zajm uje 
się sprawam i polskiemi. Przyznając, że naród polski 
szybko się rozrasta i potrzebuje Gdyni, k tó rą  buduje 
kosztem  wielkich ofiar, dziennik zaznacza jednak, że 
Prusy W schodnie oddzielano w sztuczny sposób od 
Niemiec, a Gdańskowi narzucono trudne położenie, 
p iątego  też Niemcy ze w zrastąjącą niechęcią zw raca­
l i  się przeciw  układowi wersalskiem u, a spraw a pol­
ska sta ła  się jedną z najniebezpieczniejszych w euro­
pejskiej polityce zagranicznej.

W walce wyborczej w  Niemczech pow tarzało 
się imię Polski i polskiego, „korytarza" ze w zrastają­
cą siłą. Były min. wojny gen. v. Seeckt, będący na cze­
le listy niem. stronnictw a ludowego, nazwał kory­
tarz „sta łą  groźbą przeciw  pokojowi" a min. Trevi- 
ramus pow tarzał to  raz za  razem. Bezwątpienia. w iel­
ka część Niemców myśli tak  samo a spraw a Amlin- 
gera spraw ia wrażenie, że nie rząd ale w ielka część 
narodu niemieckiego znajduje rozw iązanie tego zaga­
dnienia we współpracy wojska niem ieckiego z woj­
skiem sowieckiem. Fakt, że niem ieccy oficerowie, 
chociaż nie w  czynnej służbie, służą w wojsku czer- 
^onem  zaalarm ow ał prasę angielską; szczególną u- 
wagę poświęciło tem u czasopismo „Referee". W edług 
niego Niemcy i Rosja współdziałają na polu dyplo­
macji na  teren ie  Ligi Narodów, zapom ocą prasy, zw ła­
szcza w sprawie „kory tarza"; wojsko niem ieckie ma 
Zająć ko ry tarz  i Śląsk podczas gdy wojsko rosyjskie

ma napaść na Polskę południowo - wschodnią. W pra­
wdzie Bruning ochłodził to podniecenie, ale św iad­
czy ono o nastrojach dosyć zaborczych wśród pew ­
nych kół niemieckich. Niewiadomo, jaką siłę te  hasła 
przedstaw iają, ale „korytarz" polski służy jako h a ­
sło zachęty szerokich mas do działania. Prusy W scho­
dnie z 2 i pó ł miljonami ludności, oddzielone od Rze- 
sizy, ,są w  trudnem  położeniu, choć nie trudniejszem 
niż np. niektóre części Danji w postaci wysp. Mają 
pełną i n iekrępow aną kom unikację przez korytarz, a 
pozatem  przew óz niemiecki przez k o ry ta rz 1 wynosi 
tylko dwunastą część tego, co przewóz polski do mo­
rza. W każdym razie jest to  jedna z kwestji stano­
wiących niebezpieczeństwo wojny i pozostawionych 
przez wojnę światową.

Berliner Tageblatt 15.IX, podaje korespondencję 
z W arszawy pod tytułem : „Złośliwa radość w Pol- 
cse“ z powodu wyników niemieckich wyborów. P o la­
c y — wg. koresp. — liczą wzwiązku z wynikami wy­
borów na pogorszenie się francusko-niemieckich sto­
sunków i wzmocnienie polsko-francuskiego sojuszu. 
Pozatem przypuszczają w W arszawie, że wypadki w 
Niemczech wpłyną dobrze na wzmocnienie prestiżu 
systemu m arszałka Piłsudskiego podczas wyborów 
do Sejmu.

Miinchner Neuste Nachrichłen 16.IX, omawiając 
w koresp. z W arszawy sprawę opublikowania rzeko­
mego okólnika wojewody Lamota, dodaje, że jest on 
bardzo charakterystyczny dla antyniemieckiej dzia­
łalności pomorskiego wojewody. P rasa polska mało 
reaguje na rew elacje „M anchester Guardian", gdyż 
nie może zaprzeczyć rzeczywistoćci.

Germania 13.IX, podaje natatkę: w ktdrej pod­
kreśla, że dowódca „Strzelca", organizacji oddanej 
marszałkowi Piłsudskiemu generał Jax a  - Rożen wy­
dał rozkaz do oddziałów okręgowych zorganizowania 
antyniemieckiego tygodnia jako protestu przeciw za­
kusom na polską granicę.

Echo des Ostens 11.IX, (komun.) zamieszcza 
artyku ł p. t. „W schodnio - pruska S. D. w służbach 
polskiego faszyzmu" — „W yrgatsch, Birnbaum a rząd 
polski . „Echo" usiłuje dowieść, że redaktor naczel­
ny organu socjalistycznego „Kóndgsb. Volksztg." W yr­
gatsch otrzym ał zapomocą konsulatu w Królewcu za­
siłek pieniężny, k tó ry  mu umożliwił, wyjazd do Pol­
ski; tutaj „rząd faszystowski" Piłsudskiego podejmo­
wał W yrgatseha, jako przedstawiciela Prus Wsch. 
W yrgatscb po powrocie z Polski nic nie pisał przeci­
wko rządowi polskiemu, ani też m e  zajął zasadnicze­
go stanow iska w  prasie odnośnie d.o wałki Niemców 
o „korytarz". Jest to dowód, że Wyngatsch za odno­
śną „prowizję" zobowiązał, się do zajęcia polonofil- 
skiego stanowiska. Zresztą — twierdzi pismo — nie- 
tylko W yrgatsch, ale i inny redaktor ,,Volkszeitungu‘' 
Birnbaum jest na usługach Polski, bo otrzymawszy ul­
gi specjalne z konsulatu w Królewcu, wyjechał do Po­
znania a po powrocie wygłaszał polonofilskie odczy­
ty, na które oburzali się robotnicy.

L ‘Action Franęaise z 15.IX, zamieszcza w prze­
glądzie prasy streszczenie wywiadów Boursona o Pol­
sce, zaopatrując je w ty tuł „Polska nie może istnieć 
bez „korytarza".
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Deutsche diplomatisch - politische Korrespon-  
denz 16.IX ,  w kom unikacie, zam ieszczonym  w p ra ­
sie s ta ra  się uspokoić zagranicę i tw ierdzi, że w k aż­
dym razie  is tn ie ją  dwie kom binacje dla przyszłej koa­
licji rządow ej, a m ianowicie: obecny rząd  z soc ja l­
dem okracją, lub też daw niejsza w ielka koalicja  z 
p a r tją  gospodarczą. T ak pierw sza, jak  i druga, kom ­
binacja zabezpiecza kurs polityki zagranicznej w kie­
runku pokojow ej w spółpracy  narodów.

Berliner Tageblatt 16.IX, p odaje  wywiad koresp. 
f,United Press'* z p rezesem  m in istrów  O tto  Braunem , 
k tó ry  n ie zap atru je  się pesym istycznie na sy tuację 
Niemiec, m imo obecnych w yników  w yborów , gdyż 
jest p rzekonany , że u tw orzy  się „w ie lka  koalicja ro z­
sądnych  ', k tó re j uda się p rzedew szystk iem  zw alczyć 
bezrobocie, co bezw zględnie uspokoić mnisi szerokie 
masy, bow iem  w iększa część w yborców , głosow ała 
na H itlerow ców  i kom unistów  jedynie p rzez  chęć po ­
p raw ien ia  sw ego bytu, nie m yśląc jednak  ani na chw i­
lę o p o p ieran iu  zbrodniczej, lekkom yślnej polityki 
zagranicznej rad y k a ln y ch  pantyj.

Frankfurter Zeitung 16.IX, zam ieszcza a rty k u ł 
w stępny pod ty tu łem : „Co te ra z?"  om aw iający wy­
niki wyborów i naw ołu je do stw orzenia koalicji u- 
m iarkow anych gdyż już ze względu na politykę za ­
graniczną, k tórej kurs musi pozostać bez zmian, n a le ­
ży  uw ażać niem iecko-narodow ych, narodow ych so­
cjalistów  i kom unistów  za n ienadających  się do rz ą ­
dzenia.

L E c h o  de Paris z  16.IX, s tw ierdza, że wynik 
w yborów  w  N iem czech odsłonił oczy E uropie na g ro ­
żące jej n iebezpieczeństw o. B ezw zględnie ew akuacja  
N adrenji o raz idea B rianda p rzysp ieszy ły  odsłonięcie 
praw dziw ego oblicza n iem ieckiego  o dobre  p a rę  lat, 
ale to jest tylko w ygraną. F ran c ja  pow inna n ad a l z a ­
chow ać się w yczekująco  4  w  dalszym  ciągu zdoby­
w ać sobie opluję n iem iecką, gdyż w  końcu  N iem cy 
musizą się opam iętać, tembardiziej, że dopom oże Im w  
tem  opinja św iata, k tó ry  dziś m niej będz ie  hojnym 
w  udzie lan iu  im pożyczek.

W y b o rca  n iem iecki p rędko  sp ostrzeże się, że 
idea rew an żu  nie zdoła opanow ać k ryzysu  m aterja l- 
nego. M ow a C u rtiu sa  —  kończy  dziennik —  da zro- 
sz tą  odpow iedź w  spraw ie obecnego stanow iska 
Rzeszy.

Izw ies tja  14.IX ,  naw iązując do odbyw ających 
się w  tym  dniu w yborów  p arlam en ta rn y ch  w  N iem ­
czech, piszą, że ten  lub inny w ynik  w yborów  n ie  za- 

ecyduje o po lityce irządu lub o jego sk ładzie . M ini­
s te r  Tireviranus n ie jednokro tn ie  o św iadczał n a  w ie­
cach przedw yborczych , iż rząd  zobow iązał się p rz e ­
prow adzić pew ien  p rog ram  polityczny  i d latego  rzą- 

wi jest obojętne, ile  razy  trz e b a  będzie uruchom iać 
m aszynę w yborczą, aby  osiągnąć p o żąd an e  wyniki.

rzedm io tem  w alk i w yborczej bynajm niej n ie  jest 
zagadnienie dalszego istn ien ia  ustro ju  dem okra tycz- 
nego. P y tan ie  to  już daw no rozw iązano. Zagadnienie 
P° ega n a  tem, czy m ożliw e jest w yjałow ienie p raw  
P arlam en tu  bez form alnego usunięcia konstytucji,

czy też n iezbędną  jest zm iana tej konsty tucji w  d ro ­
dze pozaparlam en ta rnej. O ile w  w yniku w yborów  w  
parlam encie  u tw orzy  się  w iększość, k tó ra  nie zgodzi 
się działać w  myśl in te resó w  wielkiej burżuazji, to  
albo p arlam en t będzie rozw iązany, albo też  socjalna 
dem okracja, zignorow aw szy swoje p rzyrzeczen ia w y­
borcze, w ejdzie do koalicji burżuazyjnej i tem  u d o ­
w odni jeszcze raz, że p rzes ta ła  bronić nie tylko so­
cjalizmu, lecz e lem en tarnych  in teresó w  ludu.

Dzienniki sowieckie 14.IX ,  znaczną część a r ty ­
kułów  pośw ięcają wyborom  do p arlam en tu  niem iec­
kiego. T reść tych artyku łów  w całej p rasie  sowiec­
kiej jest p raw ie jednakow a. W y raża jąc  pew ność co 
do zw ycięstw a wyborczego p a rtji kom unistycznej, 
p ra sa  podkreśla , iż nowe wybory p arlam en tarn e  nie 
rozw iążą trudnej sytuacji. O dalszych losach N ie­
miec decydować będzie nie parlam ent, lecz dzielnice 
robotnicze. P ro le ta r ja t pod kierow nictw em  p artj i ko­
m unistycznej obali w Niem czech obecny nastró j k ap i­
talistyczny  i w prow adzi d y k ta tu rę  p ro le ta rja tu .

SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R.

W isty  11.IX ,  o g łasza ją  odezwę W C IK -a oraz 
R ady  K om isarzy Ludow ych U S. R. R. z okazji 5-ej 
rocznicy istnienia polskiego re jonu  autonom icznego 
im. M archlew skiego. O dezw a stw ierdza znaczne po ­
stępy  gospodarcze i k u lta ra ln e  m niejszości polskiej 
na Ukrainie, zaznaczając jednakow oż, że postępy  te 
nie są dostateczne. J e s t  dużo przeszkód, u tru d n ia ją ­
cych zw ycięskie przesuw anie się p ro le ta rju szy  i w ło­
ścian Polaków  ku socjalizm owi. Zw łaszcza w dziedzi­
nie kolektyw izacji rolnictw a polski rem n autono­
m iczny nie może narazie  w ykazać się odpow iednią 
liczbą kolektyw ów  rolnych. O dsetek skolektywizow a- 
nych w łościan jest za m ały. Niski poziom ku ltu ra lny  
i analfabetyzm  nie zostały  w ykorzenione całkowicie. 
W śród  m niejszości polskiej p an u ją  jeszcze burżua- 
zy jne pojęcia co do stanow iska kobiety, k tó ra w ro ­
dzinach polskich nie została  wyzwolona z kajdanów  
dawnych, przesądów . W pływ  „kułaków " i duchow ień­
stw a na ludność polską jest jeszcze silny i elem enty 
te, w ykorzystu jąc chwilowe trudności, podnoszą gło­
wę, w pływ ając na m ało uświadom ioną część ludności 
i w ykonując w ten sposób rolę agentów  w ew nętrz­
nych i zew nętrznych wrogów klasowych Z. S. R. R.

A by odznaczyć pięcioletnią rocznicę istn ienia 
re jonu  im. M archlew skiego R ada Kom isarzy Ludo­
wych postanow iła wyasygnować 200 tysięcy rubli na 
gospodarcze i kulturalno-socja lne potrzeby  tego re ­
jonu.

Prawda 14.IX ,  ogłasza urzędow e dane o p ro ­
dukcji w ęgla w zagłębiu Donieckiem. Pom im o p rz e ­
prow adzonej m obilizacji sił p arty jn y ch  i zaw odo­
wych organizacyj w produkcji węgla nie nastąp ił 
zw rot ku lepszem u. Za p ierw szą dekadę w rześnia 
zagłębie Donieckie w ykonało zaledw ie 62% p lanu  
wydobyw ania węgla. D eficyt węgla w porów naniu z 
p lanem  wynosi w tym  okresie czasu 450 tysięcy ton. 
Odczuwa się pew na dezorganizacja w kopalniach 
oraz brak  doświadczonego kierow nictwa. N ależy więc 
zwrócić baczną uw agę na dostarczenie sił technicz­
nych i robotników  wykwalifikowanych, aby zagłębie





Donieckie wreszcie powiększyło wydobywanie węgla 
do normy przepisowej. Organizacje komunistyczne 
powinny dopomóc uzdrowieniu stosunków w zagłębiu 
Donieckim, odgrywaj ącem pierwszorzędną rolę w ży­
ciu gospodarczem Z. S. R. R. Od podniesienia pro­
dukcji węgla zależy wykonanie pięcioletniego planu 
gospodarczego.

ZGROMADZENIE LIGI NAR.

Journal des Debats 15.IX  informuje, iż u p. min. 
Zaleskiego po jego rozmowie z Briandem odbyła się 
konferencja Polski z Ententą i Grecją, na której usta­
lona miała być wspólna postawa tych państw, na wy­
padek postawienia przez Niemcy na porządek obrad 
Ligi Narodów sprawy mniejszościowej.

The Daily Telegraph 15.IX, w koresp. z Paryża 
informuje, że pomiędzy Paryżem  a Rzymem rozpo­
częły się rozmowy o spraw ach zbrojeń morskich. Ce­
lem tych rozmów jest dojście do porozumienia w  kwe- 
stjach, pozostawionych przeiz konferencję londyńską. 
Rozmowy te, prow adzone są przez Scialioję i Brianda. 
Prawdopodobnie rozm owy zostały przeprowadzone w 
drugiej połowie sierpnia przez ekspertów  francuskich 
i włoskich. Rozmowy ite były utrzym ywane w taje­
mnicy, lecz rząd brytyjski był o nich szczegółowo in­
formowany. Eksperci francuscy trzym ają się tez, wy­
suniętych w kw ietniu r. b. R ezultaty  rokowań są do­
tychczas wątpliwe. Grandi przybędzie z powrotem  do 
Genewy na konferencję z Briandem tylko w tym w y­
padku, jeżeli rozmowy pomiędzy Briandem a Scialoją 
dadzą pomyślne wyniki. Kwest ja kolonistów wło­
skich w Tunisie oraz korek tura  granicy południowej 
Libji ma być omawiana w Rzymie.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Dreptaiea 14.IX, omawia zasługi rządu narodo­
wo - włościańskiego około rolnictw a Rumunji. Wg. 
autora, dziś już widoczny jest wzrost produktów  rol­
nych pod względem jakości i ilości. W  chwili obej­
mowania w ładzy przez dzisiejszy rząd wiele powia­
tów nie miało ani żywności, ani nasion na zasiewy. 
Rząd jednak zapobiegł głodowi i dostarczył rolnictwu 
nasion w sposób tak  skuteczny, jak to  dotychczas w 
Rumunji się nie zdarzyło. Naw et sroga zima r. 1929 
nie udarem niła zabiegów rządu; wydajność roli zwię­
kszyła się w stopniu widocznym. W idoczna jest po­
praw a jakości bydła, upraw y jarzyn, hodowli wina 
dzięki pomocy m aterjalnej i zachęcie rządu. Sprzyja­
ją też rolnictwu ulgi przewozowe, zmniąjiszenie opłat 
wywozowych i zorganizowanie sprzedaży zbiorowej. 
Plany rządu  krzyżuje ogólne przesilenie w rolnictwie 
całego świata, ale korzystne umowy z państwam i o- 
becnie zmniejszą w Rumunji ujemne skutki p rzesile­
nia ogólno - światowego.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Memeler Dampfboot 16.IX  donosi, że w nocy z 
niedzieli na poniedziałek policja polityczna areszto­
w ała b. posła Budzyńskiego, pizywódcę mniejszości 
polskich na Litwie Kowieńskiej. Aresztowanie Bu­
dzyńskiego nastąpiło w jego m ajątku ziemskim poło­
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żonym w pobliżu granicy niemieckiej. Budzyński wy­
wieziony został do Kowna. Ze strony czynników urzę­
dowych litewskich brak jest narazie wyjaśnień, przy­
czyny aresztowania. W Kłajpedzie przypuszczają, że 
Budzyński aresztowany został w związku z rozpo- 
wszechnianemi przez koła mniejszości polskie ulotka­
mi, zawieraj ącemi protest przeciw uciskowi litew­
skiemu i że Budzyński pociągnięty zostanie do odpo­
wiedzialności sądowej.

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE.

Svenska Dagbladet 9.IX, w art. wst. omawia 
przewidywane wyniki wyborów do parlamentu, które 
m ają odbyć się w Szwecji 21 września. A utor prze­
widuje wzrost głosów prawicy i rolników z powodu 
obecnego przesilenia w rolnictwie, a natomiast upa­
dek lewicy i socjalistów. Za skuteczny środek do pod­
niesienia rolnictwa i polepszenia warunków robotni­
ków uważa autor — odpowiednie cła, i wskazuje na 
to, że również rząd angielski, z punktu widzenia so­
cjalistycznego im przeciwny, jednak będzie musiał je 
prawdopodobnie wprowadzić.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA
WE WŁOSZECH.

II Giornale d'ltalia 14.IX, w art. wst. omawia po­
szczególne dziedziny rolnictwa włoskiego, stw ierdza­
jąc w nich naogół znaczny postęp, dzięki racjonalnej 
opiece rządu faszystowskiego,

II Popolo d'ltalia 13.IX, w art. wst. zestawia bez­
płodne teoretyzowanie w różnych państwach na temat 
dzisiejszego przesilenia gospodarczego, z racjonalną 
gospodarką w faszystowskich Włoszech, gdzie mimo 
trudności śńuadomy system gospodarczy nie dopusz­
cza do poważniejszych objawów przesilenia.

SYTUACJA POLITYCZNA W TURCJI.

Izwiestja 11.IX, w art. wst. w yrażają obawę, iż 
ożywiona działalność nowego stronnictw a opozycyj­
nego Fechti-beja w Turcji może wywrzeć ujemny 
wpływ na dalszy rozwój stosunków turecko - sowie­
ckich. Legalizacja stronnictw a Fechti-beja może wy­
wołać poważne w strząsy w politycznem życiu ture- 
ckiem i osłabić, a naw et zupełnie zlikwidować, obe­
cny ustrój kemalizmu. Nowe stronnictwo dąży do ra ­
dykalnej zmiany tureckiej polityki zagranicznej w 
kierunku zbliżenia z państwami imperjalistycznemi. 
W szelkie ustępstw a ze strony Kemal Paszy na rzecz 
nowego stronnictw a nie tylko osłabią Turcję, lecz 
będą sygnałem do mieszania się m ocarstw  imperiali­
stycznych do w ew nętrznych spraw tureckich. Przyj­
ście do władzy stronnictwa Fechti-beja oznaczałoby 
oddanie Turcji w niewolę kapitału  światowego. O- 
znaazałoby to  również nie nowy etap w rozwoju ke­
malizmu, lecz jego śmierć. Sympatje ZSRR zawsze są 
po stronie tych, k tórzy walczą przeciw ko imperializ­
mowi. Bez wzmocnienia swoich sił zhrojoych i bez 
pogłębienia stosunków przyjaźni z ZSRR — Turcja 
nigdy nie będzie w  stanie bronić swej niepodległości 
przed zakusam i imperjalistów. Opinja sowiecka ży­
czy, aby rząd Ismed Paszy przezwyciężył wszystkie 
trudności, k tó re  ma przed  sobą.

Drukowano aa prawach rękopu*
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